Bezradnos¢

noc giecboka

raneck prawie

nie ide spac

boje si¢

poduszki

puch mysli

zwartych w przestrzen
nadchodzacych dnia

powietrza brak
by zrozumiec

okno
zabite gwozdziem

tajemnicy otwarcia
pisze wiersze

o smierci

by mnie omingia
ta nagla

sprawiedliwos¢

31




